KE 


D. 6. K wienia. = Rok 1841; 
P Wtorek. j 


Qgłoszona » Przepisy co do przyjmowania ti 
wysyłania do CESARSKIEY Medyko-chirurgicznej 
Akadeñji w St. Petersburgu, młodzieży z Króle- 
stwa Polskiego, na koszt Rządu, przez Radę Ad- 
ministracyjną na posiedzeniu d. 16 z. m. przyię* 
łe.” Zmnajduią się w wczorajszej i dzisiejszej Gaze- 
cie Rządowej: == ALLELUJA Rocznik Religijny, wy- 
szedł iuż na wśdok.publiczny i sprzedaie się w Rsię*' 
garniach E. Giiksberga, Sennewalda i Merzba- 
cha; czemplarzy pięknej oprawie z rycinami i wy- 
złacanemi brzegami po złp. 20, bez oprawy lecz w 
ozdobnej okładce i także z rycinami po zł. 16. Te- 
goź Rocznika % roku przeszłego nabyć można w tych- 
że Księgarniach exemplarz zrycinami zł. 25, bea 
rycin zł.15. {0 tem szacownem dziele będzie obszer 
niej doniesionem). — W tych dniach wyszło z pod 
penssy dziełko pod tyt: » Opisanie Mszy Świętej 
odprawianej przez Biskupa M schodniego Kas 


== golichiego Kościota, ttómaezone z rosyjskiego 


przez Emilją z Romanowskich Aleników na Ja- 
roczynie Jąrachą-” Exemplarz iego na papierze 
rassyjskim po zł. 3 dostać «można w Księgaraiach 
Warszawt i w mieszkaniu Dyrektora Gabinetów. — 
Osicrocone Dzieci i Wnuki po skonie ś.p. Eleonory 
2 Pelfetier, pierwszego ślubu M ohlhübuer, powtór- 
nego owdowiałej Stańtiszewskiej, która wczoraj 
w dzień swych arodzin w 6$wym roku życia świat 
ten opuściła, zapraszoią Krewnych i Przyjaciół 
na exportację Jej zwłok, z domu przy alicy Nowy- 
Świat Nso 1274, iutro o godzinię Stej z poľu- 
dnia, na smętarz Ewangicheki odbyć się miiącą. — 
Jedna zDam gorliwie opiekuiących się losem u- 
bogich, przesłała Towarzystwu Dobroczynności 
pismo własnoręczne znanej Autorki Pani de Staël 
Holstein, m upoważnieniem sprzedania takowego 
na kaszyść Towarzystwa Dóbroczt. W tych ervas 
p kiedy tyle osób zbiera rozmaite autograficzne 
pamiątki, znajdą się zapewne i u nas tacy, 00 che- 
pae tbióe swój pismem autorki Moryezy wzbogacić 
zechcą. Tym końcem bilet Pani de Staël złożony 


o _ 


ë 


RIER WARSZAWSKIE 


3 ' Jutro, S, Epifanjusz. 
JS 93 » Wschód sł: g:5; m.30; zach; g.6, m. 30. 


został w sklepie Ubogich, a kto do dnia 20go b. m. 
za tę ciekawą pamiątkę najwięcej zaoliaruie, bę- 


dzie ią miał sobie przysądzoną. Wczoraj złożo+ 


no w Redakcji Kurjera od.T. R. iako dar na Dobro- 
ezynność zł. 5. Qd Marjanny Kacharki za niepo- 
słaszeństwo i wyjście mimo niepozwolenia zł. 2 
na Dobroczynność. Za znalezienie Peleryhy zła- 


żono zł. 2 gr. 20 na Ochronę ubogich dzieci; a na 


Instytut moralnie zaniedbanych dzieći od Stan- 
greta Jana za nieczystość utrzymywania polazdów 
i za nietrzeźwość zł. 5. Z oglądania żywego So- 
bola, wpłynęło wczoraj od osób Ilsta zł. 11. — 
Z powo'u długoletnich trudów i czytania przy 
świccach, zapadłem bardzo na oczy. P. Matensz 
Otto Bachman, tutejszy Optyk praktyczny, dał mi 
okulary, których używaniem przez kilka miesięcy, 
nietylko uwolnionym zostałem od bolu Oczu, ale 
nadto wzrok mój krótki znacznie poprawiłem. Nie 


„mogąc więc tego pominąć, abym nie oddał spra- 
wiedliwości dzielnej Tego sztuce, oświadczam ma 
przez pisma publiczne moie podziękowanie, polas 


czone z wyrazem najżywszej wdzięczności, Åu- 
gost Krsielnieki, Emeryt wojskowy. — Ulubione 
Walce Zannera (Alpen Rosen) Róże Alpejskie, 
skomponowane na pjanof:, grywane przez Oskie- 
stre FProcławską, wyszły w Składzie Muzyki 
Ig: Klukowskiego. Cena exemplraza zł. 3. — 
Wczaroj w Wielkim Teatrze trzecie przedstawienie 
okazałego Baletu Rozbójnik morski, pomńnożyło 
przyjemność licznym widzoin. Przywołani, JPanna 
Tagljont 3-kroć, oran JPP. Tagljoni, Morys i 
JPani Furezynowicz. 

(Art. nad) W dniu 16 z. m. r. b. zszedł z tego 
świata m žalem Rodziny i licznych Przyiaciół w 74 
roku wieku swego, w dobrach dziedzicznych Bogate 
w Powiecie Przasnyskim Gub: Płockiej, ś. p. Stani- 
sław Narzymski, Mąż dla szłachelnych przymiotów 
serca i duszy powszechnie wielbiony.  Przenosząc 
spokojność życja wiejskiego nad zaszczyty i gò- 
dności, do których mu Jego urodzenie i nahyte 
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wiadomości łatwą otwierały drogę, przebył cno- 
Uiwie w domowem zaciszu zaszczytny zawód Oby- 
watelskiego życia. Wzorowy Małżonek i Ojciec, 
Pan dla sług i włościan swych dobroczynny, SŁCZE* 
vy w przyiaźni, gościnny w domu, uprzejmy w to- 
warzystwie, skory w niesieniu pomocy nieszczę- 
śliwym, zostawił miłe w sercach tych wszystkich 
którzy go znali, o sobie wspomnienie. Pokój 
cnotliwej Jego duszy. 7. B. 
Z Radomia "Ya Marca 1841. — Nie tylko 

w Stolicach i wielkich miastach napawać się można 
słodyczą poznania znakomitych talentów, i nasze 
miasto ożywione było przybyciem nieocenionego 
fortepjanisty P. Thalberg, który skutkiem odegra- 
nia wezoraj w Sali Resursy Radomskiej koncertu, 
zachwycił a nawet wprowadził w zapał wszystkich 
słuchaczy do 300 osób zebranych. _Niepoprzesta- 
iąc na rzęsistych cklaskach nastąpionych po wyko- 
nania przez niego fantazji a Opery Mojżesz i Quo- 
dlibetu z Opery Dor Zuan, Publiczność przyzwa- 
wszy P. Thalberga, oświadczyła znakomitemu Ar- 
tyście iednogłośną wdzięczność za odwiedzenie na- 
szej prowincji. Drugą część koncertu składała 
fantazja z thematów Opery Zunałyczki i Quodli- 
bet z A moll, które ieszcze bardziej okryte były 
oklaskami i powszechnym odgłosem bravissimo. Po 
koncercie daną była przez Naczelnika Gubernji 
świetna wieczerza, na której w czasie spełnienia 
toastu za zdrowie tego znakomitego Artysty, ieden 
z współbiesiaduiących Obywateli Gub: Sandomier: 
proszony 6 uczezenie w wierszach sławy Artysty, 
aaimprowizował następniącą strofę : 

Mógłżem się kiedy spodziewać 

'Thalberga talent opiewać? 

Lecz chcą... więc improwizuię 

Tak iak myślę i iak czuię. 

Thalbergawi dać pochwały 

Mój talent iest zbyt za mały, 

Bo ten co tak palcem włada 

, Ze iostrument martwy gada, 

Jeszcze więcej wyznać muszę 

On wla] nawet w drzewo duszę. 

Trudno mu dać z pochwał sprawę 

Bo przewyższył nawet sławę. 
Słowem, pobyt P. Tkałberga w Radomiu stano» 


wi niewątpliwie epokę iedną z najprzyiemniejszych 


dla publiczności naszej, która ponawia najżywszą 
wdzięczność Osobie, staraniem której miała spo- 
sobność poznać i słyszeć tyle znakomitego w Eu- 
ropie Artystę, Należy równie oddać sprawiedli- 
wość dobrym chęciom, z iakiemi PP. Fiedler i 
Nidecki Artyści muzyczni, między oddziałami kon- 
certu zadowolili Publiczność wybornem wykona* 
niem warjacji Berjoża na skrzypcach z towarzy= 
szeniem fortepjanu. 

Z Krahowa.— Pan Karol Ceptowski został na 
dniu 12 z. m. przez Senat Rządzący, Profesorem 
Katedry rzeźbiarstwa w tutejszym Instytucie Te. 
chnicznym, zamianowanym. 

_ Anglja.— Poseł Pruski Baron Biłow wytrzy” 
mał powtórną operację, która znacznie polepszyła 
iego zdrowie. — P. Mak Leod ma być przewie- 
ziony z Łokportu do więzienia w Albany, gdzie 
spodziewają się dla niego złożyć Sąd mniej par: 
cjalny; iedni zapewniaią że go iuż stracono, a inni, 
że został uwolniony, ponieważ Rząd angiels: przyj- 
muie na siebie odpowiedziałność za spalenie statku 
Karoliny. — Statki parowe Prezydent i Królo- 
wa Angielska, zostały sprzedane rządowi Bel- 
gickiemu. — Cena wełny utrzy muie się korzystnie 
dla właścicieli owezarń; (takież są doniesienia 
z Niemiec i Węgier). 

„ Belgja.— W Bruxelli ponowiono ostrożność, 
aby spokojność nie została przerwaną, gdyż po- 
mnaża się stronnictwo przeciw teraźniejszemu Mi- 
nisterjum; przeciwnie w wielu miastach tego krain 
Obywatele podpisali prośbę do Króla, aby dzi- 
siejsi Ministrowie utrzymani zostali; to rozróżnie- 


nie zdań nie wróży pomyślności powszechnej. — 


Zdaie się, że posiedzenia Izb prawodawczych będą 
odłożone. Rady gabinetowe odbywaią się często. 
Francja. — Chociaż P. Mole występuie prze- 
ciw planowi obwarowania Paryźa, iednak ten Dy- 
plomatyk ciągle zostaie w łasce u dworu. — Kró- 
lowx Krystyna Hiszpańs: podobno stale osiądzie 
w Paryżu. — Nowa wyprawa afrykańska będzie 
najważniejszą zè wszystkich dotychczas pfzedsię- 
wziętych przez Francuzów w 4/gierskiem. Armja 
ruszy najprzód do Medehy i Miljany, aby te mia- 
sta zaopatrzyć w żywność, później wróci do Blidy 
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i Szcrszełu dla zabrania Świeżych zapasów. Te- 
hedempt iest głównym celem wyprawy, ztąd armja 
uda się do Maskary ahy przyłączyć się do kor- 
pusu Jenerała Zamortciere (Lamorysjer) i Zle- 
mezan obsadzić na nowo. Dla bezpieczeństwa 
osadników Jenerał Bugeaud (Bidżo) urządził cały 
system zasadzek, który okazuie skutki najpiękniej- 
sze. Pod Buffarykiem horda Arabów popadłszy 


w zasadzkę, zostawiła 5 zabitych na poboiowisku; < 


podobne korzyści osiągnięto w wielu innych miej 
scach co przejmuie nieprzyiaciela przestrachem, 
zwłaszcza, iż po większej części wychodził na ľu- 
pieztwa i mordy. — W Konstantynie uwięziona 
Ben Aisse byłego Ministra Achmeta Beia, za spi- 
skowanie przeciw Francuzom. — Poseł amerykań* 
ski Jenerał Kas miewa częste posłuchanie u Króla 
iu Ministrów. — Z Turynu piszą, iż tameczne 
uzbraiania zostały zaniechane. — Pani Lehon Mat- 
żonka aresztowanego Notarjusza, zażądała pódzia- 
łu maiątku, ponieważ przyniosła w posagu miljon 
fr. — Rząd zaasekurował baraki na około Pary- 
fa, za 3 miljony fr. — Statek parowy uczący 
który zawiózł Królewicza Xcia umale (Omal) 
do Afryki, wrócił do Tulonu: — Gazety paryz- 
kie są napełnione mowami mianemi teraz przez 
Parów przy naradach o obwarowaniu Paryża; 
niektórzy z móweów przytaczaią różne zdarzenia 
historyczne, lecz i te iuż powtarzają się i zaczy- 
naią nudzić słachaczy. Wielu Parów tak uniosło 
się w zapale wymowy, że Prezes wezwał do po- 
rządku, a nawet przerywał mowy. 

Turcja. — Chociaż Reszyd Basza świeżo otrzy- 
mał od Sułtana podarunki bardzo znaczne, qowsze- 
chnie jednak czynią domysły 0 iego bliskiej dymisji, 
za którą nieiako ma uzyskać wynagrodzenie. Ri- 
faat Bej wymieniany iest iako następca Reszydä.— 
W Syrji wznawia się duch zawichrzeń, mianowicie 

razowie życzą powrotu dawnego Emira Beszyra. 
— Basza rządzący na wyspie Kandji, . wezwał bę- 
dących tamże Konsulów kilku Mocarstw europej- 
skich, aby z nim udali się dla wyśledzenia miejsc, 
w których: taiemnie odbywaią się iakieś schadzki; 
Konsulowie uskutecznili to wezwanie, lecz dotąd 
nie wiadomo co wyśledzono. 


Rożinaitości. — lgo b.m. umarła w Pradze 


czeskiej 102-letnia Matrona, która nigdy w swoiem 


życiu nie chórowała, i zostawiła dzieci, wnuków etc. 
115 osób; iej najstarszy Syn miał lat 75. — Z Stari 
bułu donoszą, iż Sułtan kazał znieść zwyczaj utrzy- 
mywania eunuchów; straż haremów ma być powie = 
rzoną starym wiernym sługom. — Gazeta wychodzą” 
ca w Pekinie zawiera tylko nowiny kraiowe; zagra” 
niczne są dla niej zbyt mało ważne, — ] 6sto-letnia 
Córka Pani Dudcvant (Jerzego Sand) miała zbiedz 
z Oficerem. — Gazeta angielska Czas opowiada: 
Przed rokiem Kobieta 36-letnia w Londynie powo- 
li zaczęła utracać władzę wlewej nodze, tak iż 
później wcale iej nie mogła poruszać aż do kolana. 
Przed látu dniami pacjentka chciała wstać z łóżka, 
wtem postrzega że nadwerężona noga bez żadnego 
bolu i utraty krwi odłączyła się od kolanajiako część 
zupełnie obumarła. Ten wypadek w wysokim sto» 
pniu zajmuie uwagę fizjologów. — Łotr paryzki zo- 
stał zdybany w chwili gdy skradł złotą tabakierę 
Jegomości ogłądaiącemu obrazy przed sklepem. 
Dowiedziawszy się, iż okradziony iest Adwokatem, 
łotr pozwolił sobie zapytać go o nazwisko, ponie- 
waż mu chce powierzyć swoią obronę. — I3g0 z. m. 
w gminie Holiigen w Szwajcarji skała oderwawszy 
się z góry Mittagshorn zdruzgotała dom i zni- 
szczyła piękną łąkę; obawiaią się o całą wioskę. — 
I w miasteczku Eg/isau dało się uczuć 19g0 z. m. 
lekkie trzęsienie ziemi, — W ciągu z. r. sprzedano 
w Paryżu 21,000 tomów dzieł Wiktora Fługo, gdy 


tymczasem dzieła klasyczne wcale spoczywaią. — 


Wirtuoz Fortepjanista Liszt miał 27go z. m. dać 
koncert w Paryżu; ceny biletów były po 15 i20 fr.! 
Fortepjanista Dreischoch (Drejszok) i Spiewaczka 
Heinefetter, bawią teraz Publiczność w Moskwie. 
— W Stambule dano teraz kilka koncertów wokal- 
nych i instrumentalnych przez Artystów z Włoch 
przybyłych; lecz mało było słuchaczów. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY, 
e Krasiński Józ: Hra: i Ossoliński Kaje: Hra: z Radzie- 
iewic; Dziekoński Jan Kamerjukeęr Dworu J. C. K. M. 
z Gab: Grodzieńskiej; Łomnicki Fran: Dzie: z Osin; Kra- 
suski Zen: Dzie: z Grzmiący; Lewiński Ludw: Dzie: z 
Rzeczycy; Czarnowski Józ: Dzie: z Kobylanki,: 
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WONIESIENIA. 

W Piekarni Ludwika Zhżeł mieszkaiącego pod Nume- 
rem 112 przy ulicy Piwnej, wypiekane będą iak da- 
wniej, tak i teraz, na Święta Wielkanocne : BABY, 
PLACKI i PASCHI, po różnych cenach. Obstalunki 
przyjmnią się do Wielkiego Piątku. Sprzedaż usku- 
tecznia się nie tylko .w moiem mieszkaniu, lecz i na 
Krak:-Przed: wprost Poczty, w domu W. Maleza. SU- 
CHARKI do Herbaty przez lsze i Zgie Święto, nie będą, 

pg” Na nadchodzące Swięta Wieljsiejnocy, podpisa- 
ny ma zaszczyt polecić się Szanow: Publ:, że w Piekarni 
mej przyjmują się wszelkie obstalunki PIECZYWA 
CIAST, w domu pod. Nr 3081 przy ulicy Wolskiej, od dnia 
6go de 9go Kwietnia r. b.; dazęe Moga OŻWĄ- 
RZANKI WIELKOCZWARTKOWE,któryc 1dostać be- 
dzie można w sklepie moim pod Nr 950 perg ulicy Za- 
biej w domu P. Dorantowicza wd. 8 i 9 Kwiełnia po ce- 
nach stałych od zł. 7 do gr.15; za smak, białość i wyśmie- 
mitość, ręczęs mając nadzieję że Prześwietna Publiczność 
nowość tę z zaufaniem przyjmie, i stoły święconego tym 
wypiekiem łaskawie przyozdobić raczy. F. Szpakowski. 

WROSIENNIC adamaszkowych czarnych, oraz $ 

i gładkich na meble w najłepszym gatunku, dostać À 

można gotowych u niżej podpisanego przy uilcy 
Marszałkowskiej pod Nr 1403, wprost domu W. 
Pruszaka; tamże dostać możn: SERWET koloro- M 
wych do Kawy półtrzecia łokcia szerokich, po ce- © 
nie umiarkowanej. J- Mórowski. 
© LDGQ SIDII ISIKA DII SIA Z SISA waga FAZ Q 

Do Hotelu Drezdeńskiego przy ulicy Dłagiej, nadszedł 
Transport świeżych ŁOSOSI i JABŁEK Sztetyn, Rene- 
tów, Rosztockich i Oczkowych. Bliższa wiadomość u 
Szwajcara. i 
- W Kolonji-w Sielcach pod Warszawą, przy drodze 
Wilanowskiej, gdzie Fabryka Tytuniu i Tabaki exy: 
stuie, iest do wydzierżawienia RESTAURACJA, zwa- 
na ORANZERJĄ. z wszelkiemi przyiemnościami wia- 
sennemi od Wielkiej-Nocy r. b., a nawet w każdym 
czasie; chcący nabyć zgłosi się do Morytzowej w 4a- 
zienkach Królewskich pòd Nr 2987 lit: A, mieszkelącej. 

PANTALJION mahoniowy nowy o pół 
Tmej oktawy, fabryki Wrocfawskiej; oraz 
drugi używany Wiedeński, iest do sprze- 
dania pod Nr 452. przy ulicy Senatorskiej 
na 2m piątrze obok domu Rezlera, 

Do Stładu komisowego Kantoru Informacyjnego zł0- 
Żono w komis WINO Węgierskie po zł. 2 gr. 6 bu- 
telka, i ione tanie i w dobrym gatunka WINA. 


Para pięknych KONI anglizowanych iest 
do sprzedania w domu Riirgera Nr* 1259 
lt: G.; wiadomość bliższa u Struża domu. 


Zawiadamiam Szano: Publi:, 1% na nadchodzące (Święta 
Wielkanocne, iak zwykle rok rocznie wypiekane będzie 
CIASTO maślane, w rozmaitych gatunkach na sprzedaż, 
jako to: Baby, Paschi, Placki, Mazarki, Jaieczniki i Chleb 
ulubiony węgierski, po cenie rozmaitej, a to odzł.2 do 12 
sztuka iedya; takoż przyjmnią się obstalaaki do Wielkie- 
go Piątku, do godz: 6tej wieczorem. Sprzedaż li tylko y- 
skutecznia się w moiem mieszkaniu pod Nr 1132 tej strony 
Kościoła XX. Augustjanów, pod dzwonicą. 7. Cwikiel. 

3 OGIER kasztanowaty, rosły, z dłngim 
ogonem, rasy arabskiej, g Janowskiego 
stada po Alabadziagu, maiący lat 7, kom- 
pletnie pod wierzch nawet do iazdy dam- 
skiej uieżóżony, dest do sprzedania za bardzo umiar- 
kowaną cenę przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 1346 
w domu dawniej Zielonki, a dziś Bromirskich,  Wiado- 
mość u Stangre: Tomasza,lub w korpusie u Łokaia Pawła, 

Selcwestrator Cyrkatów 9, 10 i I2. Powołuiąć 
się na obwieszczenią w Nrach Gazety Rządowej 42, 45 
i 48 znajdujące się, wiadomo czyni, iż w dalszej kop: 
tynuacji wydzierżawienia domu Nr 170 w Prądze, i 6 
mocy poleceń na dniu %2, Marca r. b. Ne *%/4m i 
22 Lutego (6 Marca) 1841 r. za Nr %3Yzg9 wyszłych 
e Wydziału Kass, possesji Nr 2824 i1681 w Warsza- 


wie położonych, licytacje odbywać się będą w dniu 7 
Kwietnia IS11, pierwszej z rana o godzinie 9, Zgiej 9 
© godzinie litej, i Żciej o Zęiej po połud:, pod warun- 


kami zmienionemi które każdy przejczeć może w Kan- 
cellarji Sekwestratora pod Nr 297 i 8, wprost Zaw- 
ku. Warszawą d. 3/3: Marca 18S4R r. Malewski. 

Przy wsiadania do poiazdu po Koncercie w Resursie 
Kupieckiej, zginęła BRANSOLETKA złota w kształ- 
cie węża z granatem. daskawy znalazca raczy tako- 
wą oddać za nagrodą do Redakcji Gazety Codziennej, 
przy Drukarni Banku Polskiego. 

Mam zaszczyt połecić się łaskawym względom Sza» 
nownej Publiczności, iż  dostawszy w komis zuaczną 
partję NASIENIA CEBULI w najlepszym gatusku, gdzie 
sprzedaję po qajniższej cenie przy ulicy Rymarskiej 
pod Ne 740, w Kantorze Eoterji. 


Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południe 8. 


TEATR ROZMATCOŚCI. Jutro na dochód Towa- 
rzystwa Dobroczynności, z którego będzie udział dla 
Towarzystwa wsparcia podupadłych Artystów muzy- 
cznych, 20 raz /Pybór. Zgi raz nowa Drama ` Zna- 
mie. 15 rag Szpital M arjatów. 

Jutro w handlu Maiewskiego ua rogu ulicy Sowiej i 
Bednarskiej, Śniadanie: Stokfisz, lub wszystkie gatunki 
Ryb iako to: Szczupak, Sandacz, Karp, konie, Lini Ka- 
raś z sosem lub smażone, Zupa rybna, i Potrawy mięsne. 

W handlu WIN i KORZENI, przy ulicy Nowo-Senat: 
N, 477 lit:B., dostać można codzień Stokfiszu na Śniadanie. 


